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Cena Kurjera: 
W Warszawie: podaną jest 
w nagłówku numeru wieczornego. 
Na prowincji i w Cesar- 
stwie: opłata za przesyłkę i 
koszta ekspedycji: rocznie rs. 3, 
półrocznie rs. 1 kop. 50, kwartal- 
nie kop. 75, miesięcznie kop. 25. 
Oddzielna przędpłata na jedno 
tylko wydanie Kutjera przyjmo= 
wang być nie może. , ENEP 
"Numer ` pojedynczy wieezorny 
kop. 5, poranny w dnie powsze- 
dnie k. 3, w niedziele i święta k, 5: 
- Dzis: Fnwjana i Leonarda M. 


s ZET 


KURIER 


uroczyste wychodzi tylko rano, 


"ROK SZEŚĆDZIESIĄTY PIĄTY. 


wieczorem,, i U 
Wschód slońcao godzinie 7 minut / zj | 


- a Zachód 
Czwartek: Frangisakn Smerego. Pieka dnie godzin 8 minut -C38 Wysokość wody na rzece Wiśle pod W 
: M Panny Męcz. Długość dnia go! zin 8 m y na rzece pod War- 
ae a Plotin Wolasko i Marcelli. Przybyło . b iiare 0 fzawą stóp 1 cali 5. 


Bitwa się rozpoczęła... - ; i 5 
Czworobok angielski został na. tyłach lewego 
skrzydła, kędy stał pulk ciężkiej kawalerji na wiel: 


'— Numer niniejszy wyszent z dru- | 
kuo godzinie G-ej rano. 


„me zka 


i | błądach, przełamany. 
PIRENEAHA Podziwienia godny. spokój „anglików—tak - opo- 
Imiona słowiańskie-—Dziś$ Radomira,. jutro Zdzi-'| wiada lord Wolseley— pozwolił wszakże bez kata» 


strofy uniknąć następstw tego nreszezęsnego wypad- 
ku, poczem rzucono się z bohaterskin impetem ze 
wszystkich stron na nieprzyjaciela i, utrzymując 
morderczy ogień, wyrsucono go z bronionych wale- 
cznie pozycyj. p TOPR ; 

Dziewiętnasty pulk huzarów, zaatakował studnie, 
które o godzinie 5-cj po południa wpadły w ręce an- 
glików. 

„Dokoła czworoboku angielskiego zaległo z górą 
ośmset trupów arabskich a jeńcy opowiadają, że lis 
czba rannych daleko jest wyższą.. Wielu z nich pod- 
dało się, wielu powstańcy unieśli. -' 

„Konieczność zaczerpnięcia wody w studniach nie 
pozwoliła jen. Stewartowi ścigać nieprzyjaciela. W 
miejscu tem rozpięto niezwłocznie namioty i urzą: 
dzono zbrojny: obóz. 

Straty; bohaterskiego oddziału który świeżo poko: 
nał był>najstraszniejsze tradności pochodu, są nader 
dotkliwe. Jenerał Stewart pociesza się tem, iż kolo- 
salne stosunkowo straty nieprzyjaciela znieehęcą go 
nadal do tak ryzykownych i zajadłych ataków, 

Anglicy utracili 74 zab.tych i 94 ranionych. Ko- 
lumna Stewarta liczyła w ogóle około 1500. ludzi, 
Pomiędzy zabitymi oficerami opłakuja szezególnie 
PZ Burnaby, tudzież majorów Carmichael, 


therton i Gough: 
l 


sława. 

Zabawy: Bal artystów. (Sala: Resursy obywatel- 
skiej— godzina 9 wieczorem.) 

Koncerta: Większy wieczór Towarzystwa muzy- 
cznego. (Sale Redntowe— godzina 8 wieczorem.) 

Widowiska: „Teatr. Wielki: „Marja Stuart (wy- 
stęp pani Modrzcjewskiej—abonament zawieszony );— 
teatr Rozmaitości: „Wielki człowiek do małych 
interesów”;—tea tr- Mały. (przy ulicy: Daniłowiczow- 
skiej): „Serce i ręka”. (Godzina 7 i pół wieczorem.) 


R ; [4 
„Wygrana klęska." 
ak nazwaną być może porażka, którą anglicy 
Eh w dniu yw m. pod Abukleą. w; Sudanie 
Ww A 3 i H 
PORRER onmag, tak kosztownych; A sześcioty- 
sre znaja jen. Wolseleya zniknie w piaskach su- 
alLSKICH, . a i 
Szezegóły tego zacieklego spotkania dwóch: wro- 
gów opowiada sam Jord Wolseley w raporcie tele- 
graficznym, wysłanym z głównej kwatery w. Korti 
dnia 21-g6 b. m. do urzędu admiralicji, 
zdaje betig w Pepin AO ludzi kciągniąte zo- 
"ku studyiom-po a z. m: 
Mel 1 Omit an Po EA. o SZĘoTR, Motam), 
Wieczorem, dnia 16-go b. m, kawalerja jen. Ste-. 
warta doniosła, że nieprzyjaciel o parę mil iel- 
skich po drugiej stronie studzien zajął wyborną po-. 
b Rabiowsć pora do ataku była spóźnioną, jen, Ste- 
wart biwakował przez noc spokojnie pomimo r 
uirzymywanego wytrwale przez nie AIEI. 
srabców usypamych na prawem ga + po gk i 
Nazajutrz zrana komendant angle'sKl bł d yi 
w czworobóku naprzód, pozostawiwszy poż 4 : 
bagaże na miejscu pod strażą konnej I fanka a 
gci pułku Sussex. Szybko obszedł lewą "rę p 
stańców i zmusił ich do hazardowania a . 


1 


towarzyszący kclumnię jen. Stewarta, telegrafowa 
Już. dnia 17-go b. m. wieczorem: i 
` „Dzisiaj zrana nieprzyjaciel w 
w dwóch kolumnach, z których każda liczyła przy- 
najmniej 5000 ludzi, przy odgłosie bębnów, z rozwi» 
niętemi sztandarami. Wielu powstańców miało ka- 
rabiny europejskie. 
„Od czasu do czasu przystawali w pochodzie, jak- 
gdyby pragnęli zbadać nasze siły. 
 „[ymczasem wojska nasze sformowały czworo- 
bok, konna piechota stanęła u lewego frontu, arty- 
lerja w centrum, gwardja po prawej, część pułku 


RE 


ire 


`Ò tejże sam j. bitwie korespondent „biura Rontora 
30 


ruszył przeciw nam: 


i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
Wychodzi i rozsy w poniedziałki i dni poświąteczne tylko_ wieczorem. : 


a merate przyjmuje kantor Murjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do S-ej 
Ogłoszenia i prenu ę I r ziedziele i świę.a od godziny 10-ej rano do 1-ej 3 palaścio, J aj 


Wschód księżyca o godzinie | 


| 


| 


Pix 


) 


" Dnia 16 (28) stycznia 1885 r. 


" FE Cena ogłoszeń: 
| 


Reklamy: za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop., każdy na= 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia w numerach porannych, z wy- 
jątkiem niedzielnych i świ: teuz- 
nych, zamieszczane nie będ... 

Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
muje także Biuro Ogłoszeń Reich- 

mana i Frendlera, ulica Senator- 
ska nr 18. o i 
Poniedziałek: Oczyszczenie N. mei 
Wtorek: Błażeja. Bisk. Męcz. 
Sroda: Ansgarego i Andrzeja B, 


2 miuut 34 w, 


Niedziela: lgnacego B. M. i B 
25 w. 


Śussex tworzyła prawe skrzydło, 


mieli prawie usrmąć się z naszego widnokręgu. Przez 
pewien czas widzieliśmy tylko ich sztańdary:; po 
chwili wszakże ukazała się napowrót zbita, masa 
bedninów i wpadła zapalczywie w: sam front nasze- 
g0 czworoboku. i 

„Przywitany piekielną ulewą naszych kul, nie-* 
przyjaciel wykonał ruch flankowy i z wściekłością - 
jeszcze zuchwalszą rzucił się ku naszemu lewemu 
skrzydłu. 

„Ciężka artylerja pod dziką nawala- wrogów - zla- 
mała się chwilowo i cofnęła, wskutek czego Czwo:; 
robok się rożwiązał, ale za chwilę sformowany 
napowrót, rozpóczął bój rozpaczliwy białą bronią i 
siłą mięśni, ' l : i P> 

„Równocześnie gwardja i konna piechota utrzy ` 
mywała gęsty ogień. 

„W. ten sposób ze wsz 
przyjaciel cofnął się, 
rannych, 

„Mówią, że pod Mettameh nieprzyjaciel stoi w si- 
le daleko wiekszej” ` 


ystkieb stron naciśnięt nie: 
tracąe 1200 ludzi w zabitych i 


= 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE, - 
satntyłonigh poyra? KC 4 i 

„= Według wydanej świeżo z ro jia 
| OBA YSAZĘ aaa E-X05pQ i 
'wWnego zażąda poczt i telegrafów AE my 
eztowej za 1883-ci r.” okazuje się, iż instytucyj po- 
cztowych byłowy państwie 4,663, dłagość dróg po. 
cztowych wynosiła 166,072 wiorsty, w tej liczbie | 
23,131 wiorst kclei żelaznych; sprzedano marek po- 
cztowych za 6,099,458 rs. 26 kop. kopert. stemplo- 
wych za 998,736 rs. 70:/, kop., blankietów do listów 
otwartych za 247,031 rs. 321, kop, korespondencji - 
wewnętrznej przesłano 242,208,697 sztuk, wartości 
2,813,918,031 rs. korespondencji międzynarodowej 
—29,808,072 sztuk. wartości 107,820,972 rs. Finan- 
sowy rezultat dał—dochodu 15,677,022 rs., rozcho-- 
du 17,077,096 rs. Bezpłatna korespondencja z- pra« 


— 0, nie mów fak, nio mów! Winno wychowa- 
nie, które ci dano, a nie ty, winny stosunki, okolicz- 
ności, winno położenie nasze, 

"Tak tłumaczyła mnie ukochana moja żona'i tu- 
ląg główkę swą do mej piersi, obejmowała mnie gô- 
rącym uściskiem. : 


29) 
NIEDOBITEK. 
EARTKA Z NAJBLIŻSZEJ PRZESZŁOŚCI 
s przez i a 
oboje młodzi, możemy pracować,,., 
Teodora Jeske-Cholńskiego a Pak, pracować — powtórzyłem. 

Nareszcie wydobyło. się ze mnie to okrutne słowo 
i zrobiło mi się lżej na. sercu. 

— Pracować — wyrzekłem raz jeszcze, jakbym 
się chelał przyzwyczaić do tego dźwięku. 

— Będziemy pracowali razem — pocieszała mnie 
Jadwinia. | i SAA 

“Razem — potwierdziłem. 

Już dawno niecałowaliśiny się tak serdecznie, 
jak dziś, Postanowienie ponoszenia wspólnie, tru- 
dów w walce o byt, złączyło nas jeszcze silniej. 

Lecz sen odbiegł mnie zupełnie. . Już rozlegał się 
na ulicy gluchy turkot dorożek, Śpieszących na ran- 
ne pociągi kolejowe, a je przewracałem się jeszcze 
na posłaniu, nie mogąc znaleźć spoczynku. 

"Pracować! 

Słowo to brzęczało bezustannie nademną, w około 
mnie, we.mnie, jak osa gróżąca ukąszeniem, strar 
sząe mnie groźbą nieznanych mi trudów, upokorzeń: 
i poniżeń. 


» (Dalszy ciąg.) 
— A gdzie mamiisia?—24 pytalem. 
*— W pokoju sypialnym, tatusiu. 
— Qzy juž śpi? , 
Chłopiec miłczał, spawany są 
Szybko zwróciłem :ię do po ih ; 
chowała moja żona” coš bardz 
miody.. „adi alè 
-Přzypadlem do niej,  selrwychłem AA md byt A 
bno rączęta i zacząłem je całować k i 
Jeszcze nigdy, A yz 
Pu iet moja! — sdraio — Nie ukry 
wid się przeto ja wiet AI. i r płakała rze- 
Ona rzuciła się w moje obięcia 1 roza 
wnym, serdecznym płaczem. . 
"=i Nio gniewaj się, nie gniewaj... 
Jae z cicha. i 
— "Py się na mnie nie gn 
p jam zawinił, Dlaczego nwa 
kobietę, niezdolną do interesów; że 
łem tobie? Moia wina, moja wina! Jam był n „e 
A D gpl da 3 Gog trzny m; jam tò spro 
dólnym, niezaradnym, nieopatrzny m. pedały EY 
wadził na głowy Wasze to "straszne n 4 
'Przebacz mi. żono moia. 


y na kre rę 
rzyległego. 
Skrzętnie do ko- 


dro- 
jak 


` T S R |. TĘ) APA 
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PZD E S aS 
Te CERESE 


— mówiła łka- 


iewaj, pajdroższa mo0JA, 
żalem cię za słabą 
dlaczego nie zaufa- 


| XI. 

k ż R EK 3 
Kiedy się nazajutrz ko'o półudnia przebudziłem; 
byłem zupełnie innym czlowiekiem, `“ 

Ca rze alare me? won” tenong £ KITE 2 


— Nio martw się — mówiła, — Jesteśmy jeszcze | bytu dla mojej rodziny; 


| $ 


| 
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i tak przykra, eófnęła się gdzieś w- 
1 tak przykra, eotnęła się gdzieś w tył, wychylaj 
się tylko w niewyraźnych zarysach, jakby z a 
mgły. Przedemną świtała przyszłość, nowe Życie, 
nowe cele ipragnienia, i > M 
„Nie były to cele dalekonośne ani rozległe marze- 
nia.. Pragnąłem jedynie cichego kąta; wygodnego 
pragnąłem tego,: co mi. los. 
do kołyski włożył. hojną dłonią, nie skąpiąc wcale. ' 
„Ubrawszy_ się, poszedłem: do pokojn stołowego, ., 
gdzie na mnie dobra żona moją czekała ze śniada- . 


AFDKYS: 


— Nie chciałam cię budzić — rzekła Jadwisią— 
spałeś tak dobrze po smutkach wczorajszych. 

— Zasnąłem dopiero nad samem ranem —- 
łem zabierają się do herbaty. 

Usiedliśmy sobie przy. stole, na kanapce, cz 
pokrytej safjanem, tuż obok siebie, przy 
jedno do drugiego, tak samo, j i 
bie, (a uliśmy potrzebę ciepla, miłości. 

— Chciałam się z tobą o wielu rzeczach rozmó - 
wió—odezwałą się Jadwisia, kiedy skończyłem śnia- 
danie. 

— Będą cię z uwa 
Jej 7ęcew swe dłonie 

— Jeśli się 
majatek nie 
zapytała, i 
Sohylitem glowa na anak, 3p dobrze obliczftajć. À 


odpar- 


arnym 
tulając się 
ak nazajutrz po siu, 


gą slachał —wyrzekłem, biorąc 
> Nie myle, wynosi obecnie nasz cały ć 
więcej, jak tysiąc rubli, Wszakże takż— x 


nima nrietanypi), 


gba" 


wa, do.której korzystają Instytucje rządowe I wiele 
publicznych stanowiła 389%/, wagi ogólnej całej ko- 
respondencji wewnętrznej, 


== Rada państwa ssygnowała na r. b. na budowę 
szosy kobryńsko-mokszańskiej kredyt w sumie 18, 
602,000, — na budowę szosy od Proskurowa, w gu- 
bernji podolskiej, przez Kamieniec podolski, do ko- 
mory celnej na granicy austrjackiej 141,000 rs. 
Ogólna suma kredytu na budowę nowych dróg bi- 
tych wynosi — 1,686,200 rs. 


— Warsz. dniew. zamieszcza etat trzech zarzą- 
dów dóbr państwa w Królestwie Polskiem, pod za- 
wiadywanie których przechodzą także lasy rządowe. 
Etat ten wynosi dla wszystkich trzech zarządów 
103,600 rs. rocznie. 


== Żetony bite na pamiatkę ukończenia budowy i 
utwarcia kolei dąbrowskiej w liczbie 236, przezna- 
czone są dla ministrów i ich towarzyszów, naczelni- 
ków gubernij radomskiej, kieleckiej i piotrkowskiej, 
członków ministerjów: komunikacyj, finansów, dóbr 
państwa i innych, dalej dla członków zarządu, głó- 
wniejszych akcjonarjuszów, inżenierów, naczelników 
służby, ajentów, adwokatów kolejowych i innych u- 
rzędników Towarzystwa. 


Po zwinięciu wydziału wywłaszczeń przy zarzą- 
dzie kolei dąbrowskiej z dniem 1-ym stycznia r. b. 
wszelkie sprawy tegoż załatwia wydział prawny 
zarządu tejże kolei. 

== W kilku miejscowościach gubernji kieleckiej: 
w Miechowie, Jędrzejowie, Włoszczowy i Pilicy na- 
stąpiło już połączenie urzędów pocztowych z telegra- 
ficznemi. 


= Pierwsza rata podatku szacunkowego i kwate- 
runkowego, oraz procenta i raty amortyzacyjne od 
pożyczek budowlanych, winny być uiszczone w ka- 
sie miejskiej do dnia 15-go lutego r. b. włącznie, 


= Kancelarja 17-go oddziału sądu pokoju otwar- 
tą została w domu pod nrem 38a przy ulicy Nowo- 
lipki, 


= Delegacja rolnictwa wystawy rolniczo-przemy- 
słowej zbiera się na naradę w pierwszych dniach 
lutego w sali posiedzeń Towarzystwa wyścigów 
konnych. Na zebraniu tem omawian ka kwe- 
stja konkursów rolniczych i urządzenie działu rol- 
nietwa. 


= Do mapy poglądowej Królestwa Polskiego do» 
tacana będzie książeczka objaśniająca, pióra p. Ja- 
dwigi Wójciekiej; druk mapy sposobem chromolito- 
graficznym rozpocznie się w pierwszych dniach lute- 
go w zakładzie artystycznym p. Główczewskiego 
w Warszawie. 


sg Jubileusz dra Tyrchowskiego, profesora gyno- 
kologji uniwersytetu warszawskiego, odbyć się ma 
w pierwszej połowie lutego. 

= Z teatru. ZR 

* Wczorajsze siódme przedstawienie „Giocondy* 
przepełniło salę teatru po brzegi. 

Interesujące dzieło Ponchiellego widocznie zatem 
wśpiewało się w duszę artystyczną naszego miasta i 
liczyć może na długie lata powodzenia 

Uśmiechają mu się losy „Carmeny”. 


a A a 


Życie warszawskie. 


LE K AR E 

Zbawca lub truciciel--uczony lub szarlatan—do- 
bróczyńca lub wyzyskiwacz—nikt skuteczniej nad 
niego nieść ulgi nie może cierpiącej ludzkości i nikt 

jej krzywdzić boleśniej. : 

Od nikogo też nie wymaga się tak wiele, nikomu 
nie bywa tak trudno znaleść się (według ulubione- 
go wyrażenia warszawiaków) „w kropce”... 

Przychodzi często.— „Jaki interesowany!* 

Droży się z wizytami. — „Chorych zaniedbuje!“ 

Zaznacza usunięte niebezpieczeństwo. — „Chce 
zwiększyć swoją zasługę“. 

Zaspakaja uśmiechem. „Lekceważyć słabość się 
ośmiela.* 

Siedzi długo, gawędzi poufale, robisz sobie na 
stronie ironiczną uwagę, iż widocznie ma wiele wol- 
nego czasu do stracenia. Jeżeli zaś Śpiesząc się spo- 
glada na zegarek, obrażasz się, oskarżając go 0 lek- 
ceważenie. 

Otacza się tajemniczością, posądzacie gò o blagę; 
zwierza się z pewnych wątpliwości, obwiniacie o nieue- 
two, 

Zamłody nie budzi zaufania; zastary wydaje się 
niedolężnym; poważny zniechęca, wesoły zraża, 
grzecznego lekceważą a sztywnego... unikają. 

Czy umarł kiedy choćby jeden pacjent bez rzeko- 
mej winy lekarza? 

Czy wyzdrowiał który bez uznania, 
slugi... natury? 


wyłącznej za- 


Każdy i każda przyznaje sobie kompeteneją w 


=——e on Lko QD AL „Joco aaa nn z p) S O ADA Zz ZZA nA O 0 c AA | ARRAL p a G Dai ORA AR ROZIZO KKK. 


B a 

Opora śpiewaną byłą z temperamentem, a grana 
przez orkiestrę z precyzją, cechującą stale przewo- 
dnictwo dyrektora Rebiczka, 

Publiczność gorącemi oklaskami wynagradzała 
zasługi wieczoru, darząc niemi w równej merze pp. 
Dowiakowską i Herman, jak pp. Seidemana i Cho- 
dakowskiego. 

* Wczorajsze widowisko w teatrze Rozmaitości 
omal nie zwichnęło się przed samem rozpoczęciem 
z powodu nagłego zasłabnięcia p. Prażmowskiego, 

Publiczność przez pół godziny czekała na odsło- 
nięcie kortyny. 

Uratował sprawę p. Tatarkiewicz, który objął 
grywaną dawniej przez siebie rolę p. de Nantya. 


= Z Towarzystwa muzycznego. 

Według sprawozdania rocznego, warszawskie To- 
warzystwo muzyczne w roku ubiegłym liczyło człon- 
ków 784 czyli o 125 więcej niż w r. 1883-im. 

Początek bieżącego półrocza pozwala już przewi- 
dywać dalszy postęp w tym kierunku. 


= Nasi rysownicy za granicą. 

Redakcja londyńskiego Graphic'a zawarła umo- 
wę z kilkoma malarzami rysownikami zamieszkały- 
mi w Warszawie o nadsyłanie ilustracyj. 

W zakres rysunków wchodzą nasze widoki oraz 
typy krajowe. 

Artysta-malarz p. W. w tych dniach już wysyła 
do Londynu wielki rysunek, który ma być umiesz- 
czony w jednym z najbliższych numerów wzmianko- 
wanego pisma. 


== Posiedzenie. 

W sobotę odbędzie się posiedzenie centralne war- 
szawskiego Towarzystwa dobroczynności, w lokalu 
Towarzystwa na Krakowskiem-Przedmieściu. 

Celem zebrania są obrady nad budżetem na rok 
bieżący. 


= Z wystawy kucharskiej. 

W dniu jutrzejszym w gmachu warszawskiego 
Towarzystwa dobroczynności odbędzie się sesja ko- 
mitetu wystawy kucharskiej. 

Na posiedzeniu będą podniesione kwest'e urządze- 
nią oraz oznaczenia terminu otwarcia wystawy. 

Komitet dotąd jeszcze otrzymuje oferty od wy- 
stawców nietylko miejscowych ale także z Krakówa 
i Lwowa. 


= Stowarzyszenie subjęktów handlowych. 

Nowo zawiązująca się instytucja subjektów ban- 
dlowych znalazła oddźwięk wśród wielu pracowni- 
ków, którzy ochotnie zapisują się na listę członków. 

Zarząd pragnąc zainteresować stowarzyszonych, 
niezależnie od wieczorów muzycznych oraz odczytów 
urządza dla swoich członków czytelnię i nyao: 
czalnię książek na warunkach nader przystępnych. 

Młoda instytucja pierwszemi objawami swojej 
działalności zyskuje sobie odrazu sympatję. 


= Sprawozdanie. 

Stowarzyszenie spożywcze urzędników drogi że- 
laznej padwiślańskiej oglosiło drukiem sprawozda- 
nie za drugą poło wę r. Zy t. j. za czas od l-go lipca 
1884-g0 do 1-go stycznia r. 1885-go. 

Ogólny obrót stowarzyszenia w Pe tem wy- 
rażą się poważną cyfrą rs. 48,081 kop. 78'/,—2 któ- 
rego czysty zysk uczynił rs. 2,248 kop. 92, 


krytykowaniu przepisów Eskulapa, a recepty jego 
przechodzą pod surową ocenę ciotek, matek, przyja- 
ciołek, ba! nawet cyrulików i znanych specjalistek. 

Praca jego ceni się w stosunku do bogatego ume- 
blowania, karety i lokaja broniącego zawzięcie wej- 
ścia i pobierającego łapówki za wpuszczanie pacjen- 
tów. A jakże do tego dojść trudno, jak ciężko wzbić 
się po nad tłumy całe, wyglądające pracy, w rozpa- 
czliwej bezsilności, 

Adwokatowi, rzemieślnikowi, kanceliście wolno 
przynajmniej starać się o zajęcie i czynnie stanąć do 
walki o byt, lekarz musi zająć stanowisko wycze- 
kujące i wytrwać ną niem, choćby z głodu zginąć 
przyszło. 

Wolny wybór nie istnieje dla lekarza; każdy z 
pracowników na innem polu może przyjąć lubodrzu- 
cić proponowane mu zajęcie, jego tylko jednego nie 
broni ni słabość,ni chęć wytchnienia, ani n awet snu 
potrzeba. 

O każdej porze i w każdej chwili musi się stawić 
na twoje rozkazy, pod groźbą publicznej chłosty lub 
zjadliwych „artykułów nadesłanych*, a chociaż sy- 
stematyczne dyżury nocne, mogłyby w części złe u- 
sunąć, to jednak od licznych w tej mierzę projektów 
do czynów jeszcze bardzo daleko. 

Tymezasem nasi możnowładcy medyczni ratują 
się jak mogą. Przeznaczony do oglądania dla na- 
trętów pokój z nietkniętą pościelą, świadczy urzędo- 
wnie o nieobecności szanownego profesora, który za- 
żywa błogiego snu w prywatnej sypialni. Specjalni 
lokaje pod karą utraty obowiązku, strzegą walecznie 
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Cyfry te bardzo wymownie przemawiają za pra- 
ktycznością instytucji i dobrem jej kierownictwem, 
= Bal malarzy, 

Niewielką liczbę pozostałych wczoraj kart wej- 
jed r dzisiejszy bal malarzy rozsprzedano co do 
jednej. 

Gospodarze zabawy zaprosili p. Modrzejewską ja- 
ko inicjatorkę przedstawienia na budowę gmachu 
Towarzystwa sztuk pięknych, 

Jest to jedyna osoba zaproszoną... 

Urządzający bal przygotowali dla każdej z dam 
bukiet ze świeżych kwiatów. 

Ale nie zdradzajmy tej tajemnicy, która miała 
być niespodzianką... 

== Zarobki ociemniałych, 

Zarobki ociemniałych b. wychowańców Instytutu 
głuchoniemych i ociemniałych w Warszawie są bar- 
dzo ograniczone. 

Mężczyźni radzą sobie jeszcze jako tako, zarabia- 
jąc na chleb grą na fortepjanie lub skrzypcach. 

Gorszem jedńak jest położenie ociemniatych dzie- 
wcząt, które po ukończeniu nauk w Instytucie w ża- 
den sposób nie umieją sobie zapewnić utrzymania, 

W ogóle sposoby zarobkowania dla kobiet ocie- 
mniałych są u nas bardzo ograniczone — chociaż we 
Francji i Anglji zdolności ich i pracę umiano spo: 
żytkować bardzo praktycznie. 

Pierwszy p. Andreć, inżenier telefonów w Marsy: 
lji zaproponował, czyby pewna liczba dziewcząt o: 
ciemniałych nie przyjęia posad na stacjach telefo- 
nicznych. 

Naturalnie, że myśl tę instytut miejscowy przyjął 
z wdzięcznością i natychmiast wprowadzono w wy- 
konanie. 

Próba wypadła bardzo pomyślnie, tak, że 18 ocie» 
mniałych panien posiada już stałe posady przy te- 
lefonach. 

Czyby więc iu nas nie można pójść za przykła- 
dem Marsylji i dać tym nieszczęśliwym sposobność 
korzystniejszego zarobkowania, 


= Rozbawiona kamienica, 

Jeden ze spokojnych lokatorów pewnej kamtenicy 
na Elektoralnej, przebył okropną noc z niedzieli na 
poniedziałek. 

W pięciu lokalach odbywały się jednocześnie zaba- 
wy tańcujące. 

Pan „”, zajmując mieszkanie na pierwszem pig- 
trze, ze wszystkich stron, to jest z góry, z dołu i z 
boków był wzięty w ognie karnawałowe. 

Biedny człowiek; powiada, iż trudno sobie wyo- 
brazić tego piekła, jakie się robiło z pomięszanych 
dźwięków walca, kadryla, mazura w połączeniu z 
gwarem i tupaniem tańczących. 

Całą noc pan ,*, nie mógł oka zmrużyć, wszelka 
zaś interpelacja na nicby się nie zdała, 

Wolnoć Tomku w swoim domku... 


== Ofiara wyzysku. |. 

Z pomiędzy wielu interesów jakie prowadziła ban- 
da pokątnych doradców w zamkniętem już biurze 
„Pod dzwonnicą” na Krakowskiem-Przedmieściu, 
jeden z członków tej bandy specjalnie zajmował się 
windykowaniem fikcyjnych sukcesyj, 

Między innemi ofiarą łotra padła niejaka W. G., 
wdowa, posiadająca kapitalik 2,300 rs, 


poczywa po całodziennych trudach, 

Szczęśliwi wybrańcy losu! 

Dochód miesięczny ich służących przechodzi cało- 
roczne zarobki setek młodych lub wbrew woli i chę- 
ci „wolno-praktykujących” medyków, 

Mszczą się oni przynajmniej za męczeństwo nie- 
szczęśliwej braci, gdyż dostęp do nich trudniejszy, 
niż ongi do wyroczni delfickiej, dotkliwie publiez- 


ności naszej daje we znaki, Ileż starań, ile prote=' 


kcji, ile sesji z lokajem, popartych brzęczącemi ar- 
gumentami, ile stacji w przedpokoju poprzedza sta- 
wienie się przed obliczem znakomitości lub ułatwia 
otrzymanie lakonicznej odpowiedzi: „Za tydzień 
godzina X.” toś EH; 7 

Gdy choroba postępuje, niebezpieczeństwo grozi, 
a pomoc nagła potrzebna, udaj się lepiej czytelniku 
do mniej głośnej powagi, daj pokój ściśle rachują- 
cym się z czasem potentatom. 

Honorarja „przeciętnych” medyków, to także je- 
dn» z ciemniejszych stron ich egzystencji, 

A cóż dopiero, jeżeli biedny Eskulap, leczący bez- 
płatnie rodziny kolegów, felczerów, ubogich, przy- 
jaciół i krewnych, poważa się nareszcie, w domu 
wolnym od tych względów, upomnieć o swoje pra- 
wa. Spotyka go często skandal, a czasami odmowa, 
gdyż rubryka jego w naszym budżecie domowym 
zapisaną jest zwykle na ostatnim numerze moralnej 
i materjalnej hypoteki. 

Czyż wobec podobnych ewentualności, nie należa- 
łoby, za przykładem zachodu, przyznać lekarzom 
przywileje szewców i cyrulików, dozwalając im ną 
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potrzeby, lecz każdy chce mieć więcej. | 
Otóż pa G. miała brata księdzem, który zostawił 
kilkanaście tysięcy rs. 


Ponieważ istnieje prawo, że spadek po księdzu 
przechodzi na fundusz kościelny, więc G. została po- 
zbawioną sukcesyj. ; 

Zjawia się jednak u niej pokątny doradca i oznaj- 
mia, że potrafi spadek wywindykować, lecz potrzeba 
na to dosyć pieniędzy. 

Biedna wdowa postanowiła zaryzykować i sto- 
pniowo przez dwa lafa oszust wyłudził od niej całe 
2,800 rs. ; 

"Przed kilku tygodniami zabrał łatwowiernej ko- 

biecie ostatnie 300 rs, na koszta sprawy i wyjazd do 

Petersburga. ; 3 
0d ej pory więcej się nie pokazał i zniknął z ho- 
zontu Warszawy. pó, 

> Szezwany łotr przeczuł odpowiedzialność i weze- 
jej uciekł. 

=" byłby podzielił Jos aresztowanych kolegów. 

= Po dwóch tygodniach. © j 

W dniu wczorajszym, do mieszkania B., na Na- 
lewkach pod nr 11, weszła jakaś kobieta i w oczach 
zdumionych mieszkańców porwawszy pościel z łóż- 
ka, zabierała się do odwrotu. =. 

Złodziejkę przytrzymano w sioni.. e ark 

Zresztą nie stawiała ona najmniejszego oporu i 
£ wielkiem zadowoleniem znalazła się w areszcie po- 
= niejaka M.B., przed dwoma tygodniami 
wypuszczona z więzienia. 3 ; 

jaa badaniu zeznała, iż na wolności arame jej 
dokuczało zimno i głód, a zarobku zadnego znaleźć 
p z więc postanowiła coś ukraść jawnie, 
aby się dostać do więzienia. 

utne! 


= Zuchwała kradzież. 4 
W dniu wczorajszym w biały dzień spełnioną zo- 
stała nader zuchwała kradzież w mieszkaniu p. Z. 
na Dobrej pod nrem 17. "aa 
"Złodzieje świadomi widocznie miejscowości, nie- 
tknęli garderoby i innych przedmiotów, tylko Toz- 
bili biurko, w którem znajdowały się srebra stoło- 
we 1 klejnoty. 
. Poszkodowany oblicza wartość skradzionych pre- 
cjozów na sumę około 4,200 rs. 


z mies: 


nego wytrychatni, skradziono gardero 
SE kc rs. 60. sk Na Ząbkowskiej 
ia p. C. G. skradziono Liz 
re: Rpa KE Franciszkańskiej stąrozakonnej J M. Wy-. 
ciągnięto z kieszeni portmonetkę z EEEE MTS dy 
Na placu Grzybowskim włościaninowi G. S, po sd jn 
sci w szynku, niewiadomy sprawca wyciągnął worecz 


rublami. APE 2 
== Paser. 


* . jszej w asera“, tojest kupującego rze- 
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wielbicieli, a każdy rzemieślnik sry b ła księża SU- 
rego szczytem dawniejszych marze d *torskiej ka- 
tanna, dziś dla syna swego marzy 0 00 


j ażnego 
Mitos do tytułów, predđylekej cię N 
miejsca w naszem nawskróś arysto aopa aR 
acabitwio, maranin Poj» warnakan byin, 20 
kowy”, nie lic y manih skierowanych | s 
niepowołani traktują j 4 


iwi 0 
szczytne rzemiosło to CO właściwie pow 


. i o 
Tak! kto w duszy iei canje nie pęcą czyste 


a : s łu typu | : nið- 
nie strącając z piedesta u oó ojców i szezupły; 
la, filantropa, jaki nam zac lekarskich, przeka- 
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Ą ziono tam prawdziwy skład różnych przedmiotów po- 
epr z rozmaitych kradzieży, =: 

Nadto ujęte zostały dwie złodziejki, którym P. dał u siebie 

zytułek. ; 

Prlaltajcka trójkę osadzono w więzienie, 
chwała służąca. 

w dnia wczorajszym pani S. na Miodowej wszedłszy do 
kuchni zganiła coś w postępowaniu sługi. 

Strofowana sługa odpowiadała dość hardo, x zagrożoną na~ 
tychmiastowem oddaleniem, porwała garnek z wrzącą wodą 
i wylała na pang. k i 

Zuçhwąlła służąca Jadwiga Pęczniewska została areszto- 
waną. 

= Najechanie. tąd SKÓRKA 

Powożący wozem oe ar m  Gdola Gedank, wyjeżdża, 

z bramy domu nr 10 ra Franciszkańskiej, przygniótł do AA 
ru wyrobnieę Dwojrę Blajberg, która skutkiem tego ma sil- 
nie obrażony prawy bok i złamane żebro, 

Winnegó woźnicę zatrzymano i pociągnięto do odpowie- 
dzialność! sądowej. 


= Wypadki,—Na Wareckiej jeden z tragarzy Wojciech 
N; Aht ezik, upad? i uległ ciężkiemu chestesia kości pa- 
cierzowej.—Na Zjeździe Marcin F., najechany przez wóz ro- 
boczy, uległ złamaniu nogi. 
—"—OIE IJ" 


= Z Płocka; 


— 


Przed pochowaniem zwłok biskupa Borowskiego, 


z twarzy zmarłego zdjął maskę gipsową p. Teofil 
Godecki, rzeźbiarz z Warszawy, który w tym celu 
przybył do Płocka. 

Djeęcezjanie zamierzają dla uczczenia pamięci 
swego pasterzą wystawić mu pomnik marmurowy w 
katedrze. 

Płocczanie do końca tygodnia, w którym się od- 
był pogrzeb biskupa, wstrzymali się od wszelkich 
zabaw.” 

Jedna tylko resursa płocka urządziła w’ przeszłą 
sobotę zabawę tańeującą dla swoich członków. 

W zabawie tej wzięło udział zaledwie ośm pań i 
gromadka różnego wiekn wesołych panów. 

Wisła powyżej Płocka już stanęła; pod samem 
miastem częścią po lodzie, częścią po wodzie odbywa 
się przeprawa wielce utrudniona. ; 

Poczta od dni czterech nie nadchodzi już do nas 
z Warszawy przez Kutno; odbieramy ją wyłącznie 
koleją radwiślańską, a następnie przez Plońsko, czy- 
li prawym brzegiem Wisły. $ 


== Otwarcie ochrony. 

Z Łęczycy donoszą nam o otwarciu i poświęceniu 
w å 23 b. m. nowej ochrony dla dzieci, 

Ochrona mieści się w gmachu po-bernardyńskim, 
a dochód z wielu lokali znajdujących się w tymże 
gmachu służy na powiększenie dobroczynnej insty- 
tucji, mieszczącej w sobie 60 biednych sierot. 

O rócz dochodów przypadkowych, stały fundusz 
wynosi 1,300 rs. rocznie. 
. 'Ceremonji poświęcenia dopełnił proboszcz i dzie- 
kan miejscowy ks. Łasieki. 

Opiekunem ochrony jest miejscowy kupiec i oby- 
watel p. Hipolit Maciatowicz, 

== Ceny. zboża. 

Z chełmskiego piszą do nas: 

„Ceny zboża w ostatnich dniach cokolwiek się u 
nas poprawiły. 

Za pszenicę średniego gatunku płacą już bez od- 


| stawy po rs. 5 kop. 75 za korzec, czyli o 25 kop. 


więcej aniżeli przed kilkoma tygodniami. 

Ziemianie tutejsi wyczekują śniegu wyrażając się, 
że jeżeli teraz nie upadnie w większej ilości i nie 
poktyje zasiewów zimowych, można się spodziewać, 
ze urodzaje na rok przyszły zupełnie nie dopiszą.* 

= Ńwiętokradztwo. 

Jacyś bezwyzuaniowi złoczyńcy usiłowali jednej 
i tej samei nocy okraść kościół parafjalny w Sarbie- 
wie w powiecie płońskim, i cerkiew prawosławną w 
kolonji aleksandryjskiej w gminie pomiechowskiej 
w tymż6 powiecie, 

Z- kościoła sarbiewskiego, wykradziono tylko pie- 
niądze jakie się znajdowały w skrzyni, w ilości rs. 
37; w cerkwi ałcksandryjskiej oderwano trochę bla: 
chy z obrazów. 


= Zaczadzeni. 

W Stawiszynie, w nocy z 17-go na 18-ty b. m., 
jak donosi Kaliszanin, dwunastu żołnierzy 15-g0 
dragóńskiego pułku, napaliwszy w piecu, zamknęli 
takowy zawcześnie i położyli się spać. 

Zagorzenie było tak silne, że z wielką trudnością 
zdołano jedęnastu z nich przyprowadzić do przyto= 
mności, dwunasty zaś zmarł. 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE. 


Przygotowywanie karuku, czyli kleju roślinnego. 

Wiadomo, że karuk stanowi najpożywniejszą część 
składową ziarn zbożowych. Jeśli w jakimkolwiek ce- 
lu zachodzi potrzeba otrzymania takowego w stanie 
czystym, operację tego rodzaju może nskutecznić z ła- 
twością każda skrzętna gosposia, ale rękawiczki trze- 
ba zdjąć i rękawki zawinąć aż po same łokcie. Roz- 
czynią się mąkę żytnią, a najlepiej pszenną, w ciasto 


dosyć zwięzłe, wogóle takie, jakiego się używa do H 
bienia chleba; otrzymaną masę zawija się w płótno" 
rozbija się rękami w znacznej ilości wody; bije z 
ciasto dopóty, dopóki nie przestanie dobywać się kro 

chmal. Otrzymana tym sposobem i pozostała w pto- 
tnie masa przedstawia materję miękką, szarawą, €i2" 
styczną i całkiem charakterystycznego zapachu— jes: 
to właśnie karuk; należy go tylko zebrać, wysuszyć : 
zachować do użycia w razie potrzeby. Druga, niemnicj 
ważna część składowa mąki, krochmal, wskutek swo- 
jej nierozpuszczalności w zimnej wodzie, osadza się na 
dnie naczynia, w którem odbywa się wybijanie; przy 
tej więc operacji jednocześnie można oddzielić i kro- 
chmal przez ostrożne zlanie wody, po dostatecznem u- 
staniu się takowej, 

— Złożyli w redakcji Kurjera warszawskiego: 


— Na opał dla biednych składam rs. 5, otrzymane jako 
karę za potwarz rzuconą na mnie od p. S. Kr 


) Władysława L. 
- NBEROLOGI A. 
+ Ś. p. Halina Marja Bulczyńska, córka urzędnika dt. 
żel. nadw., po krótkiej lecz ciężkiej słabości, w dnin 27-ym 
b. m. zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 15. Pozostali rodzica 
i brat zmarłej, zapraszaja krewnych, przyjaciół i znajomych 
na wyprowadzenie zwłok we czwartek, to jest dnia 29 b. m. 
o godzinie 1-ej z południa, z kościoła św. Barbary, na Ro- 
szykach, na cmentarz powązkowski odbyć się mające. —348 
4 S. p. Imdgard Czarnocki, b. obywatel ziemski, b. rad- 
ca Towarzystwa kred. ziem. gub, siedleckiej, b. sędzia poko- 
ju pow. grójeckiego, opatrzony św. sakramentami, przeżywszy 
lat 64, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, zakończył życie w 
dniu 27-ym stycznia 1885 r. w Grodzisku. Stroskana żona 
z synem, córkami, zięciami I wnukami, zapraszają krewnych. 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć slś 
mające w dniu 30-ym b. m, to jest w piątek, o godzinie 
12-ej w południe w kościele parafjalnym w Grodzisku, oraz 
na pochowanie zwłok po skojiczonem nabożeństwie na emen- 
tarzu miejscowym. p, pi SS 
+ W dniu 29-ym stycznia, to jest we czwartek, jako wro- 
cznieę śmierci & p. Władysława Redla, odbędzie śię msza 
święta w kościele św. Krzyża przed wielkiem ołtarzem, 0 go- 
dzinie $-ej zrana, na którą zaprasza się krewnych, przyjaciół 
i znajomych. —300— 
4 W piątek, to jest dnia 30-go stycznia r. b., o godzinie 
9-ej zrana w kościele św. Jana, w kaplicy literackiej, od- 
prawione będzie żałobne nabożeństwo za spokój duszy &. p. 
Adama Spiewak, członka archikonfraternji literackiej. —121 
4% Dnia 31-go b. m. o godzinie S-ej rano odbędzie się ża- 
łobne nabożeństwo w. kościele św. Aleksandra za duszę ś. p. 
Ignacego Szulca, b. nadzorcy cmentarza powązkowskiego 
na które pozostała siostra zaprasza. =330— 
+ Wszystkim, którzy powodowani współczuciem dla ciężka 
strapionych rodziców, towarzyszyli obrzędowi wyprowadzenia 
zwłok w dniu 17-ym b. m. naszej najukochańszej córeczki 
składamy z głębi serca najserdeczniejsze podziękowanie. 
—329— Władysław i Teofila Dąbrowscy. 
4 Dnia 21-go stycznia r. b. w mieście Nowymdworze licz- 
nie zebrane grono przyjaciół i życzliwych odprowadziło ns 
miejsce wiecznego spoczynku 6. p. Gustawa Neefe, b. nan- 
czyciela przy szkole ewangelickiej w Warszawie. Córka i 
synowie zmarłego, przejęci gorącą wdzięcznością za okazane 
współczucie, składają najserdeczniejsze podziękowanie czcigo- 
dnemu pastorowi Behrens, który słowami tkliwej pociechy w 
pięknej mowie pogrzebowej, starał się ukoić boleść pozostałe, 
rodziny. I wy, szanowni uczniowie, coście po tylu latach 
przechowali wdzięczną pamięć dla starego nauczyciela, przyi 
mijcie płynące z duszy „Bóg zapłać.“ —3841— 
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JBierlin 27-go stycznia. 

Cesarz zatwierdził wyrok śmierci wydany prze» 
trybunał państwowy w Lipsku na Reinsdorffa i te 
warzyszów. 

Florencja 21-g0 stycznia, 

Demidow ks. San-Donato zmarł w willi Pratolina 

Nowy Fork 21-go stycznia. 

Na zebrania prawodawcze stanów Nowy Jork i 
Pensylwanji przedstawione zostały wnioski o wyda. 
niu przepisów, dotyczących przygotowywania na 
sprzedaż dynamitu. 

Petersburg 20-g0 stycznia. 

Linja drogi żelaznej od Samary do Ufy, ma być 
tymczasowo budowaną od Kineli do Złatousta. Dal- 
szy zaś kierunek ku Jekaterynburgowi wyświetli SIĘ 
dopiero w r. 1685 przez zrobienie studjów, w któ- 
rych bezwarunkowo przyjmą udział przedstawiciele 
dóbr państwa, a to ze względu na niezmierną wa- 
źność drogi dla przemysłu górniczego. Studja do Ka 
zania będą również zrobione w roku 1885, przyczem 
mają być wyznaczone punkta zetknięcia z istnieją- 
cemi już linjami dróg żelaznych, 
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